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Dr Horst Friedrich Wünsche  
(21 sierpnia 1942 – 10 marca 2024)

Dr Horst Friedrich Wünsche (1942–2024)

Piotr Pysz *

Horst Friedrich Wünsche urodził się w czasie II wojny 
światowej w niewielkiej miejscowości Zwickau w cze-
skich Sudetach. W wyniku powojennego przymu-
sowego przesiedlenia ludności niemieckiej w roku 
1945 z Czechosłowacji do Niemiec, zamieszkał wraz 
z matką i młodszym bratem w prawie doszczętnie 
zbombardowanym przez alianckie lotnictwo Dreźnie. 
Ojciec, będący żołnierzem Wehrmachtu, dostał się do 
niewoli i powrócił do Niemiec dopiero w roku 1950. 
Horst Wünsche spędził w Dreźnie 11 lat, uczęszcza-
jąc do tamtejszych szkół. W przełomowym dla jego 
życia roku 1956 matka zabrała go z wizytą do krew-
nych w Kassel (Niemcy Zachodnie). W tym samym 
czasie ojciec uciekł z NRD do Berlina Zachodniego. 
Powrót do NRD stał się dla rodziny Wünsche nie-
możliwy, gdyż groził aresztowaniem za przestęp-
stwo określane oficjalnie jako „Republikflucht”, czyli 
ucieczka z własnego kraju. W poszukiwaniu pracy 
i mieszkania rodzina dotarła do miasteczka Leonberg 
w Badenii‑Wirtembergii. Horst Wünsche wyuczył się 
tam w dualnym niemieckim systemie edukacji prak-
tycznego zawodu elektryka. Aby uzyskać maturę i móc 
w przyszłości studiować, podjął naukę w technikum 
w Stuttgarcie, gdzie uzyskał świadectwo dojrzałości. 
Następnie jeden semestr studiował w Karlsruhe, a ko-
lejny w Berlinie Zachodnim.

W tym czasie wysłuchał wykładów Friedricha Au-
gusta von Hayeka i był nimi, jak i jego osobowością 
zafascynowany. Rezultatem tego była decyzja, aby 
studiować ekonomię na Uniwersytecie Albrechta i Lu-
dwika we Fryburgu, gdzie Hayek po długoletnim 
pobycie w Londynie i Chicago został profesorem. 
We Fryburgu Wünsche uzyskał dyplom magistra eko-
nomii w kwietniu 1973 roku. Z rekomendacji von 
Hayeka został w maju 1973 przez Ludwiga Erharda 
zatrudniony jako referent ds. naukowych w założonej 
przez niego w Bonn fundacji Ludwig‑Erhard‑Stiftung 
(LES).
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W Fundacji LES do obowiązków służbowych re-
ferenta ds. naukowych należało opracowanie publika-
cji na temat szeroko rozumianej polityki społeczno
‑gospodarczej oraz Społecznej Gospodarki Rynkowej. 
Ponadto do jego obowiązków należała organizacja 
naukowych sympozjów, konferencji oraz seminariów 
nt. Społecznej Gospodarki Rynkowej. Jako referent 
LES popularyzował społeczne aspekty gospodarki 
rynkowej także w szkołach i  innych instytucjach 
publicznych. Stopień doktora nauk ekonomicznych 
uzyskał dwanaście lat później – w roku 1985 na uni-
wersytecie we Fryburgu. Pracując w Fundacji LES, 
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założył renomowany w Niemczech kwartalnik po-
pularnonaukowy „Orientierung zur Wirtschafts- und 
Gesellschaftspolitik”, którego redaktorem był przez 
wiele lat. Nadzwyczaj ważnym i decydującym okre-
sem dla dalszego rozwoju naukowego Wünschego 
były lata 1973–1977. W tym okresie Ludwig Erhard, 
posiadający dom nad jeziorem Tegernsee w Alpach Ba-
warskich, spędzał jednak z racji swoich obowiązków 
w prezydium Bundestagu corocznie wiele miesięcy 
w Bonn. Zamieszkiwał wtedy w zakupionym przez 
Fundację jako jej siedziba domu przy ulicy Johanni-
terstrasse 8, gdzie miał swoje biuro Horst Friedrich 
Wünsche. Mieszkanie młodej rodziny Wünsche było 
oddalone od siedziby LES o kilkaset metrów. Ta bli-
skość i wynikające z niej częste spotkania i prywatne 
rozmowy Erharda z Wünschem miały ogromny wpływ 
na rozwój poglądów młodego doktora nauk ekono-
micznych. Była to dla niego szansa porównywalna 
tylko z główną wygraną na loterii! Wünsche w pełni 
z niej skorzystał, był też zafascynowany Erhardem po-
dobnie jak wiele lat wcześniej von Hayekiem. Swoistą 
ceną, którą musiał za te nadzwyczajne i wyjątkowo 
pouczające rozmowy uiścić, był dym z palonych przez 
Erharda prawie nieustannie bardzo dobrych zresztą 
cygar.

Po służbowym wyjeździe z Polski w ponurym okre-
sie stanu wojennego w kwietniu 1982, przebywając 
wpierw parę dni w Wiedeńskim Instytucie Międzynaro-
dowych Porównań Gospodarczych, zdecydowałem się 
nie wracać. Zamieszkałem u krewnych w miasteczku 
Petershagen w Niemczech Zachodnich. Z mocnym za-
miarem powrotu do uprawianego zawodu nauczyciela 
akademickiego poszukiwałem kontaktów z ludźmi 
z tego środowiska. Przy okazji natknąłem się m.in. na 
wydawany przez LES kwartalnik „Orientierungen zur 
Wirtschafts- und Gesellschaftspolitik”. Podczas telefo-
nicznej rozmowy z Horstem Friedrichem Wünschem 
zdołałem zainteresować go dyskutowaną wówczas 
także na Zachodzie problematyką reform gospodar-
czych w socjalizmie, a ściślej mówiąc niereformowal-
nością gospodarek tzw. realnego socjalizmu. Jeden 
z pierwszych moich artykułów napisanych w języku 
niemieckim Wirtschaftsreformen in Planwirtschaften? 
ukazał się w „Orientierungen” w numerze 17/1983. 
Szczególną satysfakcją był dla mnie fakt, że w tym 
samym numerze czasopisma wydrukowano artykuł 
Der Intelektuelle und der Markt George’a J. Stiglera, 
noblisty z Uniwersytetu w Chicago. W następnych la-
tach opublikowałem na łamach tego czasopisma dalsze 
artykuły, ale tematycznie ewoluowały one już w kie-
runku Społecznej Gospodarki Rynkowej i recepcji tej 
koncepcji w krajach Europy Środkowo‑Wschodniej, 
głównie w Polsce.

W  roku 1991 rozpocząłem z  moim długolet-
nim szefem, profesorem Bronisławem Miszew-
skim (Politechnika Śląska) organizację corocznych 

dwutygodniowych seminariów o gospodarce ryn-
kowej głównie dla nauczycieli akademickich z Pol-
ski, a  także z Białorusi i Ukrainy. Próbowaliśmy 
zapoznać ich ze strukturą instytucjonalną i praktyką 
funkcjonowania prywatnej gospodarki rynkowej 
w Niemczech. Seminaria te odbywały się w znanym 
w Niemczech instytucie kształcenia politycznego 
Gesamteuropäisches Studienwerk we Vlotho. Były 
one finansowane ze środków Ministerstwa Spraw 
Zagranicznych oraz Federalnej Centrali Kształcenia 
Politycznego. Obie te rządowe instytucje miały swoją 
siedzibę w Bonn. Po kilku latach pojawiły się jednak 
trudności z zapewnieniem ciągłości corocznego finan-
sowania. Będąc w stałym kontakcie z dr. Wünschem, 
wspomniałem Mu o tym niebezpieczeństwie. W od-
powiedzi usłyszałem, że finansowanie seminariów 
i organizacyjną opiekę nad nimi gotowa jest przejąć 
kierowana przezeń Fundacja LES. Ta wspaniało-
myślna oferta była oczywiście nie do odrzucenia. 
Od roku 1996 wraz z kolejnym seminarium zaczęła 
się ścisła, owocna, a dla mnie również niezapomniana 
współpraca z dr. Wünschem. Z wielu względów stał 
się on legendą tych seminariów i skupionego wokół 
nich środowiska polskich wykładowców ekonomii 
i innych nauk społecznych.

Dla mnie jako kierownika naukowego seminariów 
we Vlotho dużym problemem było „zaszufladkowa-
nie” poglądów dr. Wünschego do jednej z aktualnych 
szkół myślenia ekonomicznego. Nie pasował bowiem 
ani do szkoły neoklasycznej, ani też do modnego 
wówczas neoliberalizmu proweniencji chicagowskiej. 
Nie był też keynesistą czy ekonomistą o lewicowej 
orientacji promarksistowskiej. Kluczem do zrozumie-
nia Wünschego okazało się zrozumienie poglądów 
Ludwiga Erharda, który wywarł na sposób myślenia 
referenta ds. naukowych Fundacji LES przemożny 
i długotrwały wpływ. Słuchając referatów Wünschego, 
miałem nie tylko ja, ale także i inni uczestnicy semi-
nariów wrażenie, że ojciec słynnego niemieckiego 
„cudu gospodarczego” przemawia do nas osobiście. 
Lektura tekstów Erharda utwierdziła mnie stopniowo 
w przekonaniu, że ten wielki ekonomista i polityk 
gospodarczy był jednym z ostatnich żyjących przed-
stawicieli niemieckiej szkoły historycznej ekonomii! 
To tłumaczy też, dlaczego Erhard, a później także 
kontynuator i propagator jego poglądów Wünsche, byli 
obiektem powtarzających się intelektualnych polemik 
ze strony przedstawicieli innych kierunków myślenia 
ekonomicznego. Dla ludzi nauki, ukształtowanych 
w ramach określonych, zwartych i ogólnie uznanych 
za właściwe stanowisk teoretycznych, trudne jest 
zrozumienie zasadniczo innych poglądów. Według 
popularnego powiedzenia konieczne jest wtedy „prze-
skoczenie własnego cienia”. Ale któż jest już gotów 
podjąć związany z tym wysiłek i spore ryzyko dla 
własnej kariery? Chyba niewielu.
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W swoim opus magnum, opublikowanej w roku 
2016 książce Ludwig Erhards Soziale Marktwirt‑
schaft. Wissenschaftliche Grundlagen und politische 
Fehldeutungen, Wünsche podjął temat wpływu wy-
wieranego na młodego studenta Ludwiga Erharda 
przez jego akademickich nauczycieli. Założona 
w roku 1919 Handelshochschule w Norymberdze 
uchodziła w latach dwudziestych XX wieku za ostatni 
jeszcze istniejący bastion niemieckiej szkoły histo-
rycznej wypieranej ze szkolnictwa wyższego coraz 
bardziej przez atrakcyjne dla młodszej generacji 
myślenie neoklasyczne. Historyczny profil nadawał 
tej uczelni jej pierwszy rektor Wilhelm Rieger, obsa-
dzając stanowiska profesorów głównie reprezentan-
tami historycznego sposobu myślenia w ekonomii. 
„Lista nowo powołanych do Norymbergi uczonych 
pokazuje jednoznacznie, że Rieger w swojej polityce 
personalnej okazał się bardzo skuteczny. W norym-
berskiej uczelni stworzył dla szkoły historycznej 
rzeczywiste Refugium, udało mu się bowiem po-
wołać do życia ośrodek kształcenia akademickiego, 
w którym najdłużej w Niemczech nauczano jeszcze 
w jej duchu. Miało to ogromne znaczenie dla ukształ-
towania naukowego profilu Erharda i uformowania 
fundamentu jego polityki Społecznej Gospodarki 
Rynkowej” [Wünsche, 2015, s. 128]. Jest może cie-
kawostką, że Handelshochschule została oficjalnie 
powołana do życia 16 października, a tylko w cztery 
dni później 20 października immatrykulował się 
w niej powracający z frontu zachodniego I wojny 
światowej i wielomiesięcznego pobytu w niemiec-
kich lazaretach i szpitalach młody artylerzysta Lu-
dwig Erhard! [Wünsche, 2015, s. 125].

Wpływ szkoły historycznej na profesorów uczelni 
w Norymberdze, w której studiował Ludwig Erhard, 
prezentuje tabela 1. Warto przypomnieć, że Georg 
Friedrich Knapp, Gustav von Schmoller i Adolph 
Wagner są w literaturze określani jako młodsza szkoła 
historyczna.

Szkoła historyczna, Ludwig Erhard, a w ślad za 
nimi także Horst‑Friedrich Wünsche odrzucali wywo-
dzący się z neoklasyki i szybko rozpowszechniający 
się w kręgach akademickich ekonomistów model 
człowieka gospodarującego homo oeconomicus. 

Schmoller określał go jako dogmatyczny produkt 
wyobraźni zakochanych w dedukcyjnej metodzie 
uprawiania ekonomii i całkowicie pozbawionych 
indukcyjnego kontaktu z rzeczywistością życia go-
spodarczego teoretyków. Dogmatycznemu modelowi 
przeciwstawiał metodę indukcyjną, forsowaną przez 
niego w „dyskusji o metodzie” z wiedeńskim teorety-
kiem Carlem Mengerem preferującym w badaniach 
dedukcję. W oparciu o indukcyjną metodę badawczą 
Schmoller chciał stworzyć „historyczną” teorię eko-
nomii. Chodziło mu o obraz człowieka gospodaru-
jącego zbliżony do rzeczywistości z wyznawanymi 
przezeń i zmieniającymi się w procesie historycznym 
wartościami i interesami, których nie można zredu-
kować – jak w homo oeconomicus – do maksyma-
lizacji jego funkcji użyteczności. W poszukiwaniu 
naukowych podstaw realizacji tego celu rozwinęła 
się w ekonomii neoklasycznej teoria wyboru, o której 
noblista Douglass North stwierdził krytycznie, iż teo-
ria ta, zmierzając do perfekcyjnego wyboru, w ogóle 
nie zajmuje się warunkami, w ramach których wybór 
jest dokonywany.

Referując poglądy Erharda w wykładzie wygłoszo-
nym w seminarium we Vlotho, Wünsche stwierdził: 
„Erhard był przekonany, że polityka jest zobowiązana 
do pełnego respektowania godności każdego czło-
wieka, która sprowadza się do tego, że ludzie chcą 
być zarówno w ich sposobie myślenia, jak i działa-
nia brani na serio. Każdemu musi być umożliwione 
to, że będzie mógł zmierzać do realizacji własnych 
zamiarów, że może swoje zachowanie uzasadniać 
z własnego przekonania oraz że może kształtować 
swoje życie, ponosząc za to osobistą odpowiedzial-
ność. Erhard nie wykazywał też żadnej skłonności 
do odgórnego wpływania na proces rynkowego go-
spodarowania poprzez wszelkiego rodzaju możliwe 
ingerencje władz. Odgórne kierowanie gospodarką, 
interwencjonizm państwowy i biurokratyczną kon-
trolę gospodarki uznawał za przeżytek przeszłości. 
Odpowiadający wymogom współczesności polityk 
zobowiązany był działać w interesie całego społe-
czeństwa. Przede wszystkim zaś jest zobowiązany 
reprezentować interesy konsumentów, gdyż każdy jest 
konsumentem, a ostatecznym celem gospodarki jest 

Tabela nr 1

Norymberga/Erlangen (1919–1922) Frankfurt (1922–1924/25)

Wilhelm Rieger Karl Theodor von Eheberg Adolf Günther Franz Oppenheimer

Wyżej wymienieni podlegali wpływowi wywieranemu przez uznawanych na przełomie XIX i XX wieku za koryfeuszy, 
profesorów historycznej szkoły ekonomii, tzn.:

Rieger w Strasburgu
przez Georga Friedricha 
Knappa i Gustava von 
Schmollera

Eheberg w Strasburgu 
przez Georga F. Knappa 
i Gustava von Schmollera

Günther w Berlinie 
przez Adolpha Wagnera 
i Gustava von Schmollera

Oppenheimer w Berlinie 
przez Adolpha Wagnera 
i Gustava von Schmollera
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zawsze zaspokojenie potrzeb konsumentów. Dlatego 
też zadaniem federalnego ministra gospodarki jest 
stworzenie warunków dla niezakłóconego przebiegu 
rynkowego procesu gospodarowania” [manuskrypt 
wykładu dr. Wünschego podczas seminarium we 
Vlotho].

W seminariach, obok poglądów Erharda, prezen-
towani i dyskutowani byli także ordoliberałowie sku-
pieni wokół poglądów „papieża” niemieckiej myśli 
ordoliberalnej – Waltera Euckena. Porównywano 
i  dyskutowano zarówno stanowisko jednego, jak 
i drugiego. Przyznaję, że w dyskusjach wspierałem 
często pogląd mojego ulubionego autora i myśliciela 
Euckena. W centrum dyskusji stał słynny Euckenow-
ski dekalog konstytuujących pryncypiów konkuren-
cyjnego ładu gospodarczego stanowiący drogowskaz 
dla ordoliberalnej polityki społeczno‑gospodarczej. 
Wünsche miał w odniesieniu do tej kwestii chyba jed-
nak niepozbawione uzasadnienia wątpliwości. Przy-
toczę w tym miejscu opisany przez niego fragment 
rozmowy z Erhardem. „Erhard wątpił w to, czy kon-
stytuujące pryncypia wykażą się kiedykolwiek prak-
tyczną przydatnością dla polityki gospodarczej. Są to 
bowiem przede wszystkim ‘teoretyczne konstrukty’. 
Widoczne jest to szczególnie w odniesieniu do pry-
watnej własności środków produkcji, którą Eucken za-
mierzał uczynić w pełnym wymiarze odpowiedzialną 
za osiągnięte wyniki działalności gospodarczej. Coś 
takiego występuje jednak ewentualnie jedynie w sek-
torze małych i średnich jednostek gospodarczych”. 
Erhard podzielał obawy związane z istnieniem towa-
rzystw z ograniczoną odpowiedzialności (GmbH) oraz 
wielkich towarzystw akcyjnych. „Ale jednocześnie 
całkiem nierealistyczne jest domaganie się tego, aby 
we współczesnym świecie każdy sam zgromadził 
kapitał, który jest niezbędny jego przedsiębiorstwu, 
bez akcji, bez wkładów kapitałowych, bez kredytów 
bankowych i akredytyw i ostatecznie też bez procentu 
od kapitału, tak jak w średniowieczu, co jest więcej 
niż iluzoryczne. Erhard zaciągnął się teraz głęboko 
dymem z cygara i odsunął „Grundsätze” Euckena na 
bok. Był to niezapomniany moment. Privatissimum” 
[Wünsche, 1997, s. 150].

W społecznym i ekonomicznym myśleniu Erharda 
centralnym punktem była według Wünschego inter-
pretacja wolności jednostki ludzkiej i jej relacje ze 
społeczeństwem. W tym punkcie Erhard był bardziej 
radykalny niż Friedrich August von Hayek. O ile wie-
deński myśliciel stwierdzał, że wolność jednostki 
musi być zawsze pojmowana jako wolność myślenia 
i działania w ramach obowiązujących społecznych re-
guł gry, to Erhard nie akceptował takiego zawężonego 
jego zdaniem rozumienia wolności, gdyż oznacza ona 
coś w rodzaju „wolności w klatce”. Zdaniem Erharda 
człowiek prawdziwie wolny powinien samodzielnie 
określać granice swej wolności. Sprzyjać temu może 

i powinna moralność człowieka i społeczny system 
etyczny. Konkretyzując ideę „prawdziwej wolności”, 
Erhard, a w ślad za nim Wünsche, rozróżniają po-
między „wolnością od czegoś” oraz „wolnością do 
czegoś”. Erhard nawiązywał do prac niemieckiego 
antropologa i filozofa Maxa Schelera, posługującego 
się tego rodzaju rozróżnieniem. We współczesnej li-
teraturze w miejsce tej terminologii mówi się i pisze 
o wolności w sensie negatywnym, tj. uwolnieniu się 
od różnych ograniczeń wolności myślenia i działa-
nia człowieka oraz wolności w sensie pozytywnym. 
Ta ostatnia polega na wykorzystaniu uzyskanego za-
kresu swobody działania do realizacji przez jednostkę 
ludzką i społeczeństwo wyznaczonych sobie celów. 
Ta nadzwyczaj liberalna interpretacja kategorii wol-
ności w myśleniu Erharda wywoływała w seminarium 
gorące dyskusje. Przypominano w tym kontekście 
m.in. słynne powiedzenie rosyjskiego, sympatyzu-
jącego z Leninem i komunizmem pisarza Maksyma 
Gorkiego, że „człowiek – to brzmi dumnie”. Powąt-
piewano jednak mocno, czy ma ono jakieś odzwier-
ciedlenie w aktualnej rzeczywistości.

Według teorii ładu społeczno‑gospodarczego 
zarówno stanowionego (Eucken), jak i  ładu spon-
tanicznego (von Hayek) przebieg procesu gospo-
darowania w skali narodowej i międzynarodowej 
wymaga istnienia ładu. Jego drastycznym, skrajnym 
przeciwieństwem jest chaos i anarchia. W interpretacji 
von Hayeka ład kształtuje się na przestrzeni wielu 
dziesiątków, a nawet setek lat spontanicznie w proce-
sie interakcji rynkowych. W teorii ładu stanowionego 
Euckena podstawowe elementy ładu kształtowane są 
natomiast odgórnie przez organy władzy publicznej 
i dominujące siły społeczne. I  tu dochodzimy do 
centrum prezentowanej przez Wünschego koncepcji 
polityki Erharda, którą można skrótowo objaśnić, 
porównując ją z Euckenowską koncepcją ładu kon-
kurencyjnego. „Eucken skupia uwagę przy charak-
terystyce zadania państwa w zakresie konstytucji 
gospodarczej na ukształtowaniu i zabezpieczeniu 
istnienia ładu gospodarczego. Eucken nie opisuje 
kompleksowego ładu społecznego, ani też Społecz-
nej Gospodarki Rynkowej, tylko wyabstrahowany 
wycinek z tego: ideał skonstruowanego jako model 
czysto teoretyczny „ładu gospodarczego doskonałej 
konkurencji” (cyt. z wykładu dr. Wünschego). Warto 
tu przypomnieć, że model ładu doskonałej konku-
rencji miał zgodnie z zamiarem Euckena stworzyć 
instytucjonalne pendant dla neoklasycznej teorii 
ekonomii i tym samym umożliwić przezwyciężenie 
antynomii pomiędzy historyczną szkołą ekonomii 
a szkołą neoklasyczną.

Według Erharda konkurencyjny ład gospodarczy 
w koncepcji Euckena jest więc jedynie wycinkiem 
(teoretycznym) z  rzeczywistego ładu społeczno
‑gospodarczego. Dlatego też postuluje on kształtowanie 
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ładu przez organa władzy publicznej i siły społeczne, 
wychodząc nie tylko i nie jedynie od potrzeb spraw-
nego funkcjonowania rynku. Erhard domaga się ge-
nerowania (konstruowania) rynkowego ładu, wycho-
dząc od potrzeb społeczeństwa gospodarującego jako 
całości. Stanowi to uzasadnienie wymogu pisania 
pojęcia Społeczna Gospodarka Rynkowa dużą literą, 
aby bardzo wyraźnie zaakcentować dominujący spo-
łeczny wymiar gospodarki rynkowej. W tym kontek-
ście można przypomnieć ogólnie znane sformułowanie 
Erharda „Dobra polityka gospodarcza jest najlepszą 
polityką społeczną (socjalną)”. W tym rozumowaniu 
dobrą polityką społeczno‑gospodarczą jest polityka za-
pewniająca pełne wykorzystanie czynników produkcji, 
w tym szczególnie pracy, oraz stabilny poziom cen. 
Aby osiągnąć taki stan rzeczy, polityka gospodarcza 
nie może więc ograniczać się jedynie do zapewnienia 
sprawnego funkcjonowania rynku, co od wieków stoi 
w centrum zainteresowania nauki i polityki, przynaj-
mniej od czasów Adama Smitha. Sprawnie funkcjo-
nujący zgodnie z jego logiką rynek charakteryzuje 
bowiem opisany przez Josepha Aloisa Schumpetera 
proces „kreatywnej destrukcji” wypierający słabsze 
firmy i ich pracowników z procesu interakcji ryn-
kowych. Jego konsekwencją są bezrobocie i często 
eratycznie przebiegające w cyklach koniunkturalnych 
zmiany poziomu cen.

Radykalny zwrot dokonany przez Erharda polega-
jący na rozszerzeniu przedmiotu zainteresowania eko-
nomii poza samo funkcjonowanie rynku spotykał się 
z ostrą krytyką zarówno ze strony polityków, jak i aka-
demickich naukowców. Wünsche streścił to w jednym 
ze swoich wykładów: „Politycy mówią: On nie był 
prawdziwym politykiem, zaś przedstawiciele nauki 
stwierdzają: On nie był prawdziwym ekonomistą!”. 
Według Wünschego w zarzutach tych tkwi nawet 
ziarnko prawdy. Erhard był bowiem w swoim myśle-
niu i działaniu jednocześnie ekonomistą, socjologiem, 
psychologiem, filozofem, antropologiem i politykiem. 
To syntetyzujące podejście miało ogromny walor. 
W omawianej kwestii wypowiedział się noblista Frie-
drich August von Hayek. „Niemcy miały po wojnie 
niesłychane szczęście mieć na właściwym stanowi-
sku – to chciałbym powiedzieć – talent naturalny. 
Wśród wszystkich ekonomistów, których poznałem, 
wśród których wielu było może nawet lepiej przy-
gotowanych teoretycznie, nie spotkałem nikogo, kto 
miałby taki instynkt dla właściwych decyzji polityki 
jak Ludwig Erhard. Zasługi Erharda dla przywróce-
nia wolnego społeczeństwa w Niemczech są o wiele 
większe, niż przyznaje mu się zarówno w samych 
Niemczech, jak i poza granicami tego kraju” [Haber-
mann, 2000, s. 195].

Seminaria nt. Społecznej Gospodarki Rynkowej 
we Vlotho, a następnie aż do roku 2022 w ełckiej filii 

Wyższej Szkoły Finansów i Zarządzania w Ełku, były 
prawdziwym i chyba niezapomnianym intelektualnym 
przeżyciem dla ich uczestników i naukowych kierow-
ników tej imprezy. Obok Wünschego i mojej osoby, 
szczególnie pełnym fantazji i elegancji duchem tych 
seminariów była Profesor Elżbieta Mączyńska. Pani 
Profesor, nie ograniczając się do znakomitego prze-
kazywania treści naukowych, tworzyła przyjacielsko
‑towarzyską atmosferę tej imprezy, którą można by 
określić trafnie mianem letniej akademii Społecznej 
Gospodarki Rynkowej. Oprócz wykładów i dyskusji 
organizowaliśmy wspólne wyjazdy na basen letni 
we Vlotho, wspólne wędrówki po górach Lipper-
landu, tańce w eleganckim Dance Club Adiamo 
w Bad‑Oeynhausen i wizyty w siedzibie Fundacji 
LES w Bonn – byłej stolicy Republiki Federalnej. 
Na przestrzeni ponad trzydziestu lat w akademii tej 
uczestniczyło około dwustu akademickich naukow-
ców głównie z Polski, ale także z Białorusi i Ukra-
iny. Nawiązały się osobiste przyjaźnie i wzrosło 
zrozumienie tego, czym jest Społeczna Gospodarka 
Rynkowa, i co równie ważne – wzajemne zrozumie-
nie wśród przedstawicieli elity akademickiej Polski 
i naszych wschodnich sąsiadów. W obecnych czasach 
pełnych napięć i konfliktów (włącznie z konfliktami 
zbrojnymi) była to działalność sprzyjająca umac-
nianiu stabilizacji społecznej i pokoju przynajmniej 
w Europie Środkowej.

Dr Wünsche wniósł w to wszystko wielki wkład 
zarówno jako szef finansującej tę imprezę Funda-
cji LES, jak i naukowiec fascynujący nas w wy-
kładach i publikacjach ogromną wiedzą o polityce 
społeczno‑gospodarczej Erharda. Mówiąc wprost, 
bez Niego ta wspaniała impreza trwałaby tylko po-
czątkowe kilka lat i szybko poszła w zapomnienie. 
Jego osobiste zaangażowanie w seminarium wynikało 
może i po części z przekonania, że chrześcijańska 
baza etyczno‑moralna jest współcześnie u polskich 
wykładowców akademickich ciągle jeszcze silniejsza 
niż w mocno już zsekularyzowanych Niemczech 
i innych krajach zachodnioeuropejskich, co czyni ich 
bardziej wrażliwymi na etyczne wartości koncepcji 
Społecznej Gospodarki Rynkowej.
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Dr H.F. Wünsche we fragmentach mych 
vlothowskich sprawozdań

W 25 seminariach z zakresu Społecznej Gospodarki 
Rynkowej i integracji europejskiej odbywających się 
w latach 1991–2016 we Vlotho dr Horst Friedrich 
Wünsche był zawsze główną postacią. Podejmował 
zagadnienie ordoliberalizmu oraz Społecznej Gospo‑
darki Rynkowej. Jego zajęcia nie były replikami, z roku 
na rok powielaniem tego samego materiału, choć 
główna idea pozostawała ta sama. Za każdym razem 
wprowadzał nowe odniesienia, wskazywał na możliwe 
interpretacje, komentował pojawiające się nowości 
wraz z ich krytycznym naświetleniem. Przedmiot Jego 
wykładów, jak również przekaz innych odpowiedzi 
relacjonowałem zawsze w sprawozdaniach z mych 
paru zaledwie pobytów na tym seminarium. Poniżej 
wybrane fragmenty.

Wprowadzenie do neoliberalizmu i SGR 
według dr. H.F. Wünschego

„...Warto jednak wrócić do teoretycznych przesła-
nek Erhardowskiej koncepcji Społecznej Gospodarki 
Rynkowej i szerzej przytoczyć propozycje przed-
stawione przez dr. Horsta Friedricha Wünschego, 
wieloletniego asystenta i ucznia słynnego ministra 
gospodarki, wicekanclerza i  kanclerza Niemiec 
z okresu, kiedy przestał już piastować najwyższe 
godności. Jak się wydaje, dr Wünsche, będący dy-
rektorem zarządzającym Fundacji, stoi na straży 
duchowego dziedzictwa Erhardowskiej koncepcji 
Społecznej Gospodarki Rynkowej, pilnie bacząc na 
czystość interpretacyjną dokonywanych prezentacji 
i publikowanych omówień. Dzieło Erharda w postaci 
permanentnie rozwijanej i sprawdzanej w rzeczywi-
stości koncepcji Społecznej Gospodarki Rynkowej 
było wynikiem umiejętnej adaptacji teoretycznych 
projekcji i postulatów chwili, tworząc pragmatyczny 
i prawdopodobnie niepowtarzalny wzorzec gospo-
darczego rozwoju. Podczas tegorocznego spotkania 
(2001 r.) dr Wünsche w dłuższym słowie wprowadza-
jącym do swojego wykładu zaprezentował mieniące 
się odmianami pełne spektrum neoliberalizmu, sta-
wiając tezę, iż Ludwig Erhard, będący samorodnym 


